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Z Kowna do Warszawy 


powróciła delegacja 
polska 


WARSZAWA, 13 maja. (Pat.) 
W niedzielę wieczorem  pocią- 
giem gdańskim powróciła z Kow- 
na delegacja SÓBKA pod przewod- 
nictwem p. naczelnika Hołówki. 


Na dworcu oczekiwali na s 


cję wyżsi urzędnicy ministerjum 
spraw zagranicznych z radcą 
mlakowskim na czele. 


Hołd Joannie D'Arc 


Szu! 


Krwawa niedziela przedwybo 


Wyniki wyborów w Niemczech mieć bedą doniosłe znaczenie 
dla Europy 


BERLIN, 13 maja. (Pat.) — O-'policji Langego, członka republi-| znacza, iż od rezultatu tych wy- 
statnia niedziela przedwyborcza kańskiego związku Reichsbanne-|borów w znacznej mierze zależy 
w Berlinie miała przebieg bardzo ru i usiłowali zedrzeć mu odzna-| przyszły pokój w Europie, 


burzliwy. W licznych punktach! 


miasta doszło do awantury istarć trudem zdołał się obronić przed niemieckich — pisze autor 


ki związkowe. Zaatakowany z 


Zdrowy rozsądek wyborców 


— 


prowokowanych przez stahlhel-| napastnikami, Pozatem w północ powinien przekonać ich, że żąda- 


mowców, którzy usiłowali demon| 


nej dzielnicy miasta doszło do 


|nfa nacjonalistów stanowią jedna 


złożyła wczoraj Francja|strować i napadać na przechod-| krwawych starć pomiędzy komu-| kowe niebezpieczeństwo, zwraca, 


PARYŻ, 13 maja. (Pat.) — W 
całej Francji obchodzono dzisiaj 
uroczyście święto narodowe Jo- 


anny D'Arc. W stolicy domy były! 


udekorowane flagami narodowy- 
mi oraz wizerunkami świętej. 


W celu oddania hołdu świętej| 
wie: spraw wewnętrznych, wojny 
i wielu innych przedstawicieli 
władz. Przybyły też liczne dele- 
gacje z kraju i zagranicy. Pod po- 


który zasłonił cokół. 


T-ą nagrodę 
zdobył por. Królikiewicz 
BRUKSELA, 13 maj. (Pat.) — 


drugim konkursie hipicznym, 
w którym wzięło udział 160 kont, 
siódmą zaje zdobył Królikie- 
wicz na „Dreamie', Szosland na 
„Łaskawym Panie" 
miejsce. Pierwsze miejsca zdobyli, 
anglicy. 


„lalia“ | 


| 


mnikiem złożono stos wieńców, j 


|. IDE 
(Zjazd związku strzeleckiego 


zajął 1i-te| 


niów. 
Przeciwko stahlhelmowi wystąpi- | 
ły większe oddziały policji. Je- 
den z policjantów, skoriujących 
aresztowanych 
został 


ny nożem w plecy. 


W innym punkcie miasta stahl-|na temat przyszłych wyborów w; jaźni, 
helmowcy napadli na pułkownika| Nicmczech. Autor artykułu za-| 


nistami i socjalistami. 
= 
PARYŻ, 13 maja. (Pat) — „Ere 


l jac się przeciw Francji czy też 
| przeciw Polsce. Francuzi w obu 
|tych wypadkach są jednakowo: 


i 113% + z : f 
drażliwi. Powinno być wiadomem | 


panję prowadzoną przez prasę na 
cjonalistyczną z okazji niedawnej 
podróży do Rzymu ministra Zale- 
skiego z wyraźnymi aluzjami po- 
różnienia Francji z Polską i potę- 
pia plany nacjonalistów niemiec- 
kich „mające na celu wysiedlenie 
z pasa granicznego ludności poł- 
skiej i zastąpienia jej przez ele- 
ment niemiecki w cełu stworzenia 
z niego żywej tamy ludzkiej. 
Ossola zaznacza, że w środowi- 


stahlhelmowców | Nouwelle'* zamieszcza artykuł dei z tamtej strony Renu, że Francja |skach francuskich nawet najprzy- 
z nienacka napadniętyj putowanego Jana Osseli, byłego nigdy nie opuści narodów Europy 


w a Bzz t - A> : sisii | E R EEA p 5ry-| Niemi Msp 
udali sig. przed Porai ministro. | Przez grupę napastników i zranio| ministra i sekretarza komisji spr. środkowej i wschodniej, z który- Niemiec podobne. wystąpienia na 


chylniej  usposobionych wobec 


zagranicznych izby deputowanych mi łączą ją węzły odwiecznej przy | cjonalistów niemieckich stwarza - 


Prezesowi Dłusiiiemu wręczono gwiazdę 


powstańczą 


WARSZAWA, 13.5 (Pat) W sali 
stowarzyszenia urzędników pań- 
stwowych odbył się dzisiaj dorocz- 
ny zjazd związku strzeleckiego przy 
udziale około 2 tysięcy delegatów 
ovdziałów. Zjazd zaszczycił swą 
obecnością prezydent  Rzeczypo- 
spolitej. Pozatem rząd reprezento - 
wali minikter spraw wewnętrznych 
Składkowski, minister W. R.i O.P. 


utknęła wśród śniegów | Dobrucki. 


LENINGRAD, 13 maja. (Pat.)— 
W niedzielę o godzinie 17 król i 
królowa Afganistanu odjechali na 
Krym. Parze królewskiej towarzy 
szy w podróży poseł Karachan. 


Przed odjazdem król zwiedził 
akademję nauk, gdzie zapoznał 
się z materjałami mającymi zwłą 
zek z zagadnieniem rolnictwa w 
Afganistanie. 


8 miliardy 
wynoszą szkody wywo» 
tane trzęsieniem ziemi 

w Bułgarii. 

W Bułgarji przeprowadza się 
obecnie obliczenia szkód spowo- 
dowanych niedawnem trzęsieniem 
ziemi. 

Według przedbieżnych obliczeń 
szkody przekraczają cyfrę 3 miljar= 
dów lewa. 

Katastrofa poszkodowała dzie- 
siątą część całej ludności i znisz- 
czyła 15-tą część źródeł dochodów 
życia gospodarczego, 


Sympatja zagranicy dla nie- 
szczęśliwego narodu jest tak wiel- 
ka, że można się spodziewać wiej- 
kiej pomocy materjalnej a przede- 
wszystkiem można liczyć na od- 
toczenie reperacji, co przyczyniłoby 
się w wielkiej mierze do ułatwie- 
mia sytuacji finansowej państwa. 
| Najtrudniej będzie odbudować 
przemysł zniszczony, bowiem i 
dowa wymagałaby wielkiego | 
kapitału zagranicznego: i 

Trzęsienie ziemi” powstrzymało | 
prawdopodobnie na dłuższy 
tląg czásit rozwój 
duigai ji, 


Gd-1 


prze- j% 


gospodarczy ri 


W imieniu rządu zjazd powitał, 
minister Składkowski, stwierdzając 
że rząd widzi w związku strzelec. 
kim ostoję myśli państwowej twór- 
czej w czasie pokoju i kadrę dziel- 
nych obrońców w czasie wojny, 
Po przemówieniu ppłk. Ulrycha 
sprawozdania złożyli sekretarz ge- 
neralny związku Dreszer i komen- 
dant główny p. Kierzkowski. 

Na posiedzeniu popołudniowem 
przyjęto szereg wniosków natury 
organizacyjnej, dotyczących przy- 
sposobienia wojskowego oraz wy- 
chowania fizycznego i obywatel- 
ski ego. 

Z kolei wybrano zarząd, powo- 
łując na przewodniczącego ponow- 
nie d-ra Dłuskiego, W czasie zjazdu 
przedstawiciel okręgu  górnoślą- 
skiego w imieniu związku po- 
wstańców górnośląskich wręczył 
prezesowi Dłuskiemu gwiazdę po- 
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arcydzieło z życia rosyjskiej arystokracji 


Walka namig 


| | Niebywała dotychczas międzynarodowa obsada: | | 


wstańczą za współdziałanie w cza 
sie powstań narodowych na Gór- 
nym Sląsku. 

Pod koniec zjazdu prezes hono 
rowy Sieroszewski wygłosił serde 
czneprzemówienie do delegatów, 
podkreślając, iż jest dujnny i szczę 
śliwy, że jako bojownik o niepod 
ległość Polski może stanąć wobec 
zjazdu reprezentantów setek tysię 
cy obywateli prze ;ikniętych du- 
chem ofiarności względem ojczyz- 
ny, obywateli, którzy „nigdy nie 
dadzą się zakuć w kajdany“. Zgro 
madzeni zgotowali prezesówi Sie 
roszewskiemu burzliwą owację. P. 
Sieroszewski został na rękach wy 
niesiony z sali, Uczestnicy zjazdu 
uchwalili wysłać depesze hołdowni 
cze do prezydenta Rzplitej, mar 
szałka Piłsudskiego i wicepremuje- 
ra d-ra Kazimierza Bartla. 


FOLOC OFE FIOD EF 
iesene Kobiet żyd. W. 1.7. 0. 


Dziś, w poniedziałek, wsałi Zrzeszenia 
Al, Kościuszki 21, o godz, 
poceta 


icchaKk Ńacenelenson 
zarecytuje swój utwór p, t, 
„Swiat bez cudów“ 


Wejście dla członkiń i wprowadzonych 
gości bezpłatne. 


9 wiecz. 
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-— rosjanin—w roli księcia 
amerykanka 

angielka 

francuz. 
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CZARY wkrótce 


SEAL 


| 


vrĄ 


Pig Wólczańska 21. Tel. 67-15. 


zapowiada Mussolini 


RZYM 13.5 Pat. Stefani. Na 
wczorajszem posiedzeniu l 
podczas dyskusji nad projektem|| 
ustawy dotyczącej reformy wybor-| 
czej, zabrał głos Mussolini, zazna-| 
czając m, in. Projekt ustawy wi 
sprawie reformy wyborczej, niej 
jest bynajmniej narzędziem dla u-j 
zyskania parlamentu o jednolitem| 
zabarwieniu, do osiągnięcia bo- 
wiem takiego celu wystarcz;łoby| 
w zupełności głosowanie w okrę-| 
gach jednomandatowych które za-| 
pewniłoby nam jednomyślność. | 

Projekt ustawy mówił dalej prej 
mjer ma swe uzasadnienie w uznaj 


senatu, jstroju partyjnym naród miał 


| 
HH 


niu syndykałów jako organu pra- 
wa publicznego, co oznacza, że 
syndykat nie jest poza państwem, 
i nie jest przeciwko państwu, lecz 


to samo SZ 
warstwy społeczne. Podkreśliwszy, 


śraphen Union donosi, że w Gro- 
tamare w pobliżu Ascoli z powo- 
du ulewnych deszczów nastąpiło 
obsunięcie się 15.000 mtr. sze- 
ściennych ziemi, która zasypała 2 
domy wieśniaków, przyczem zgi- 
nęło 6 osób, a 18 odniosło rany. 
Ziemia ta zasypała również tor 


linji kolejowej, prowadzącej z 


„PRACA“ 


$| Tow. Szerz, Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet żyd, w Łodzi, 


e i 


Przyjmuje się żapisy na: 


Krawiectwo; 

Szwactwo; 

Ręczne roboty; 
Ondułacje i Manicure; 
Modniarstwo—Kapelusze; 
introligatorstwo zdcbne. 
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* Ur med. H. Lajchter 


iją zdecydowaną niechęć. 
Autor podkreśla następnie kam| 


Na najbliższe 50 lat 


wspaniały rozwój Włoch 


iż nie jest prawdą, jakoby przy ue 
iał wła» 
dze suwerenną i zaznaczywszy ró 
żnicę jakie istnieją między okre- 
sem z roku 1848, gdy proklamo= 
wany był statut prawny a okre- 
sem dzisiejszym Mussolini oświad 


czył, iż łatwo jest dziś przewi- 
dzieć jaka wspaniała przyszłość 


czeką Włochy w okresie najbliż- 
szych 50 lat zwłaszcza, jeżeli 
trwać będzie zgoda między oby- 
watelami i jeżeli państwo będzie 
nadal arbitrem w sprawach poli- 
tychnych i socjalnych, jeżeli 
wszystko będzie w państwie i nic 
poza państwem. Przemówienie 
premjera przyjęte było długotrwa 
iemi oklaskami, 

W głosowaniu, które następnie 


jest uznany przez państwo i przez | zarządzono, senat przyjął projekt 
reprezentuje wszystkie] ustawy. 


|_| —— 


Straszna Katastrofa 


Ziemia się obsunęła zasypując dwa domy 
RZYM, 12 maja. (Pat.) — Tele-Ancony do Brindizi, skutkiem cze 


go pociąg osobowy, Który zaraz 
po wypadku nadjechał w pełnym 


'biegu, uległ zupełnemu wykoleje- 


niu, przyczem zginęło 12 osób, m. 
in. 2 dzieci, a 17 osób odniosło ra 
ny. Powstały wskutek katastrofy 
zator jest tak wielki, że naprawa 
toru potrwa conajmniej 5 dni. 

„Messaggero“ donosi, że liczba 
osób, które straciły życie w kała= 
strofie kolejowej w Grotamare, 
wynosi 16. 


GHEE "R MOR 


Stomatolog 
KRomstantynowsia 9, 
telefon 49-66 


i przyjmuje od lvy—5 DO poł. 
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Mltość I polityka to dwie namię* 
tności, którym  oddająesię polacy 
nie gorzej od irancuzów, Świadczy 
o tem poniższy list żony nowoobra- 
nego posła francuskiego do swej 
przyjaciółki, 

Cały świat to jedno miasto.» 

Moja kochana Małgosiu! 

Dzięki serdeczne za powinszo- 
wania, Tak, moja droga, 
jest posłem. 

Walka była bardzo ciężka, a 
zwycięstwo prawie nieoczekiw1+ 
ne! Nie wiem nawet, czy mam się 
z tego cieszyć. 

Narazie przynajmniej Gaston 
jest tak bardzo szczęśliwy!.. 

W naszem małem prowincjonal 
nem miasteczku żyliśmy spokoj- 
nie i bez wstrząsów. Byliśmy — 
wiesz przecież — wzorowem mał 
żeństwem, choć wcale nie starej 
daty. Bywaliśmy w towarzystwiz, 
ale zawsze razem. Doprawdy jed- 
no bez drugiego krokiem nie ru- 
szało się z domu: 
tak wzorowa, że niektórzy sądzi- 
li, że nie jesteśmy małżeństwem. 
Na szczęście widziała nas cała 


Zamiast fe 


podprełektura — nawet ta osa, | 


podprefektowa siedziała, jak o- 
puszczaliśmy z Gastonem cztery 
lata temu merostwo i kościół, 


Gaston jest posłem. Lecz, czy, 


dasz wiarę, że pierwsze dni na- 
szej rozłąki przypadają na pierw- 
sze dni kampanji wyborczej? Po- 
czątkowo bywałam z nim na ze- 
braniach; słysząc groźby, obelgi 
i wycia wstałam i krzyknęłam: 
„Wara wam od Gastona,“ 

Zdaje mi się, że ten odruch mi- 
łości małżeńskiej nie był zgodny 
z taktyką wyborczą. Mógłby za- 
bić mego męża — jeśli śmiesz- 
ność jest jeszcze dziś zabójcza — 
tak mi przynajmniej powiedział 
przewodniczący komitetu wybor- 
czego, prosząc; bym więcej nie 
przychodziła na wiece, 

Na nic się nie zdały przekłada- 
nia Gastona, że te groźby nie są 
niebezpieczne, bo połowa krzyka 
czy to jego stronnicy. Przez trzy 
tygodnie nie żyłam wcale: byłam 
ciągle sama, otrzymywałam jakieś 
sty anonimowe pełne podłych 
oszczerstw, przez trzy tygodnie 
Gaston wracał codzień o 2-ej nad 
ranem i zmęczony, rozgorączkowa 

zamiast spieszyć do mnie, ca- 
łował mnie niedbale w czoło i za- 
siadał do biurka, by przejrzeć ko 
rekty swych artykułów, lub odpo- 
wiedzieć na obelgi swego prze- 
ciwnika. 

Interesują cię pewnie jego po 
ślądy polityczne. Nie znam ich t 
zdeje mi się, że i on sam ich nie 
zna, Przez dwa dni szukał jakie- 
$oś hasła, jakiejś partji, aż wreszr 
cie znalazł coś, co mnie wcale 
nie zachwyca. Został wybrany ja 
ko niezależny republikanin. Oj- 
ciec mój, człowiek bez przesą- 
dów, twierdzi, że to stronnictwo 
powinno skupić wszystkich ludzi 
dobrej woli. 


Gdy wreszcie wrócił w niedzie- | 


lę, po dobrej wypitce ze swymi 


przyjaciółmi politycznymi i 


Gaston ! 


byliśmy parą! 
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Kto zamordował amerykankę Vörösmarty 


Niezwykłe zainteresowanie procesem--Przysięgli przed objektywem 
aparatu kinematograticznego -- Wybielone gazety -- Poszukiwania 
świadków przy pomocy radja -- Zeznania świadków 


Praga, w maju 1928 | 
Już od sześciu dni praski sąd 
przysięgłych zajęty jest rozpatry 
waniem jednej z najbardziej sen- 
sacyjnych spraw w dziejach współ 
czesnej kryminalistyki, Codzien- 
nie rozlegają się na sali obrad nie 
zliczone pytania przewodniczące- 
go, prokuratora i obrońców, co- 
dziennie przewija się przed ława- 
mi przysięgłych barwna wstęga | 
świadków, mających wnieść tro-/ 
chę światła do tajemniczej spra-| 
wy zamordowania bogatej amery-| 
kanki. Dotychczas jednak pomimo; 
bardzo sumiennego prowadzenia | 
procesu nie zdołano ustalić, kto 
dokonał  ohydnego tego mordu, 
gdyż Sikorski, który twierdzi, że 
mordercą jest Michalko, względ- 
nie jego przyjaciel Klepetarz, u-, 
piera się przy swoich poprzed-| 
Inich zeznaniach, Michalko zaś ze | 
| strony całą odpowiedzial-| 
ność za zbrodniczy czyn rzuca na 
i Sikorskiego. Że w podobnych wa-, 
runkach zainteresowanie proce-| 
sem stale zyskuje na swej inten-| 
sywności jest rzeczą dla każdego! 
zrozumiałą, Nic więc dziwneśo, 
że codziennie już od samego rana 
tłumy ludzi czekają na otwarcie 
sali sądowej. która też przez cały 
dzień wypełniona jest po brześt. 
Jak długo proces jeszcze potrwa, 
narazie jeszcze niewiadomo, są- 
dząc jednak z dotychczasowego 
tempa prac, przypuszczać należy, 
że przed 10 — 12 dniami do o- 
głoszenia wyroku nie dojdzie. 
O olbrzymiem zainteresowaniu, 


jakim proces praski cieszy się w 
szerokich warstwach ludności, 
świadczy najwymowniej fakt, że 
pisma słołeczne codziennie po 
zamknięciu obrad wydają dodat- 
ki nadzwyczajne. Pragnienie do-, 
wiedzieć się jaknajprędzej, co 
zaszło w ciągu dnia na sali sądo- 
wej, opanowało dosłownie całą 


Pragę. | 


Nie trzeba chyba specjalnie za- 
znaczać, że pisma codzienne prze- 
pełnione są informacjami o proce-| 
sie praskim. Wszystkie artykuły 
noszą jednak charakter wyłącznie! 
informacyjny, gdyż własne komen 
tarze w czasie trwania procesu są 
niedopuszczalne. Władze admini- 
stracyjne skwapliwie czuwają 
nad tem, by w prasie nie pojawi- 
ła się najmniejsza wzmianka, któ- 
ra mogłaby w jakikolwiek spo- 
sób wpłynąć na decyzję przysię- 
łych, Tem też należy sobie ob-| 
jaśnić okoliczność, że pisma pra-| 
skie ukazują się ostatnio dość czę | 
sto w „wybielonym stanie". 


s 


| 
| 


J 
$ 


Jak wiadomo, uzupełnieniem m 
formacji prasowej jest w dobie 
dzisiejszej kinematograf, Nic więc 
dziwnego, że w procesie praskim 
byliśmy świadkami „filmowania ° 
niektórych uczestników procesu, 
Samych podsądnych zdjąć wpraw- 
dzie nie zdołano, gdyż regulamin 
sądowy tego nie dopuszcza, ale 
energiczny reporter kinematogra- 
ficzny nie omieszka w odpowied- 


| niej chwili „nakręcić” prezydjum 


sądu, obrońców, prokuratora il 


przysięgłych. Zaznaczyć wypada, 
że z tego powodu poobiednie po- 
siedzenie sądu w dniu wezoraj- 
szym rozpoczęło się z pewnem o- 
późnieniem, gdyż przerwa obiado 
wa zbyt była krótka, by móc fil- 
mowanie uskutecznić. Aparat kt- 
nematograliczny wywołał wśród 
większości przysięgłych wielkie 
zainteresowanie, © czem świad- 
czyły ich uśmiechnięte twarze, z 
jakiemi stali przed objektywem. 
Skład sądu przysięgłych w proce- 
sie praskim jest dość różnorodny; 
są wśród nich dwie kobiety (jed- 
na — żona inżyniera, druga — żo- 
na handlowca), dalej jest krawiec, 
portjer, rolnik, właściciel księgar- 
ni, właściciel fabryki wyrobów e- 


lektrotechnicznych, były żandarm| 


kupiec i t. d.) 

Sensacyjny proces praski odby- 
wa się w wieku zdobyczy tech- 
nicznych, odbywa się w wieku ra- 
ja. Trzeba więc było skorzystać 
i z tego nejnowszego środka po- 
rozumiewawczego. Prokurator za 
żądał w pewnej chwili, by 
wezwał w charakterze świadka 

bretkę teatralną  Nowakową, 
znaną w kołach teatralnych pod 
pseudonimem „małe piwo”. A po- 
nieważ adresu MNowakowej nikt 
nie zna” zarządził prokurator, by 
radjo praskie natychmiast zwró- 
ciło się do swych abonentów z 
prośbą o podanie sądowi adresu 
„małego piwa”. Przyznać trzeba, 
że proces © zabójstwo nieszczęśli 
wej Marigt Vörösmarty pod kaž- 
dym względem zasługuje na mia- 


Ks. Karol opuści Anglję | 


w ciącu dnia 


LONDYN 13 'Pat) Książę Ka-, 
rol rumuński, który przeziębił się 
ostatnio i miał gorączkę, przychor 
dzi już do zdrowia, W międzycza, 
jale rezydencja prywatna, w której | 
|zamieszkuje książę, znajduje się 
|ciągle pod baczną obserwacją po- l 


dzisiejszego 

licii, Prawdopodobnie książę pozo| 
stanie na miejscu do wygaś iięcia 
wyznaczonego mu terminu, Jak 
wiadomo, minister spraw wewn. 
wyraził nadzieję, że ks, opuści An 
glję do poniedziałku. 


——A— 


Lo dnia 


i8 maja 


odroczono proces inżynierów niemiec sich 


MOSKWA 13 {Patt Na prośbę 
obrony rozpoczęcie procesu o 
działalność kontrrewolucyjną w 
Szachtach, w zasłębiu Donieckiem, 
w którym m. in. jaco oskarien! 
(figurują inżynierowie niemieccy, 


ja. Profesorowie Ba h, Ossadżi i, 
red. dziennika „Ekonomiczeszaia | 
Zyźń* Krumin występować bed? 
|w procesie w charakterze oskarży- | 
cieli publicznych. i 

| 


BERLIN 13 (Pat) „Deutsche; 
Allgemeine Zeituag* donos: zZ] 
Moskwy, że ambasador niemiecki 


j TERI 


= 


| 

| przyjeżdżałbym do ciebie na 

| dwa dni w tygodniu. 

eea Czy doprawdy, — pytam go 

— potrafiibyś żyć beze mnie? 
Gaston wzruszył ramionami: 


| — Cóż znowu, to tylko dla 


| 


Brockdorfi-Ran au odwiedził so- 
wieckiego komisarza Ssoraw zagra- 
nicznych Gziczerina, w celu za- 
sięgnięcia informacji w sprawie 


,dzinie ll-ej przed poł. odbyło się 


no procesu sensacyjnego. 


Głównem zadaniem sądu w 
dniach 8 i 9 sp sa ustalenie, 
czy na wycieczkę w lat oje- 
chał Michalko, Sikorski i Vórós- 
marty w towarzystwie Klepeta- 
rza, czy też bez niego. Znalazło 
|się wprawdzie kilku świadków, 
którzy twierdzili, że Margit Vö- 
rósmarty widzieli w towarzystwie 
trzech panów, ale żaden z nich 
nie mógł powiedzieć, czy tym 
trzecim był Klepetarz. Jeden ze 
świadków powiedział nawet, że 
„chyba to jednak Klepetarz nie 
był", Pomimo to jednak Klepeta- 
rzowi nie udało się przedstawić 
sądowi alibi, tak, że sprawa u- 
działu (czy nieudziału Klepeta- 
rza w wycieczce) będzie jeszcze 
przedmiotem dalszych badań. O- 
śólną sensację wywołały na sali 
sądowej zeznania piccola z ka- 
wiarni „Slavia“, który twierdzi, 
że w lipcu 1926 roku Klepetarz 
posłał go do apteki po jakieś 
| proszki, Aptekarz nie chciał bez 
recepty proszków tych wydać, 
twierdząc, że chodzi o truciznę. 
Wówczas Klepetarz napisał re- 
ceptę, na którą piccolo proszki 
otrzymał, Zeznanie to przez 
wzgląd na swą doniosłość zostało 
zaprotokułowane, poczem prze- 
wodniczący zarządził zamknięcie 
I posiedzenia. Na następnem posie- 
(dzeniu sądu. przewidziane jest 
parestucannis dalszych 16 świađ- 
| KOW. 


| 


Otwarcie wystawy Prasy 


Przedstawiciele 45 pań 
KOLONJA 12 Pat, Dzisiaj o go 


w wielkim hallu parku wystawowe 
go nad brzegiem Renu uroczyste 
otwarcie Międzynarodowej Wysta- 
wy Prasy, W akcie otwarcią ucze- 


stw przybyli do KRotonifi 
politycy i parlamentarzyści oraz 
przedstawiciele prasy niemieckiej 
i zagranicznej, Przedstawiciele -48 
państw obcych, akredytowanych 
przy rządzie niemieckim w Berli 
nie zjawili się niemal w komple- 


stiniczyli m. in. przedstawiciele rząłpcie. Odśpiewaniem chóru z IX-tej 


du kKzeszy i rządu pruskiego, wła- symtonji Bethovena zakończyła się 
dze miejscowe i zamiejscowe, pre- |formalna uroczystość otwarcia wy: 


mierzy wszystkich krajów 
kowych Rzeszy, 
szych miast niemieckich, 


„związ-|stawy, poczem uczestnicy. zwiedzi« 
prezydenci więk=|li gremjalnie sale i pawilony wy- 
wybitni | stawowe, 


Funkcjonarjusz poselstwa Z.8.8.R. 


stał na czele organ 
RYGA 13 (Pat) 


Policja poli-] 


izacji szpiegowskiej 
Rewizje przeprowadzone u 4- 


zarzutów, stawianych przez prokU- jtyczua wykryła komunistyczną or-|resziowanych dały dużo materjału 


raturę sowiecką niemieckim 


raz wpływowym czynnikom niez 
miecim 

Cziczerin oświadczył, że zarzi- 
ty stawiane ze strony sowieckiej, 
a dotyczące subwencji pienięż iych 
udzielonych na drodze dyplomaty 
cznej, nie odnoszą się do niemie 
ckich czynników urzędowych. 


pi 
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wali się czegoś od niego, Ginę- 
łam w ich tłoku i nie dla mnie 
były ostatnie słowa pożegnania 
Gastona. 

Wiem dobrze, że to tylko pier- 
wsza chwila zapału, pierwsza go- 


po twej wygody robię tę propozycję, | rączka. Przyjdzie czas na nie- 


złym szampanie republikańskim, tembardziej, że w Paryżu, gdzie| wdzięczność, ale inne znów obo- 
z twarzą pooraną i zmęczoną, ser będę miał pewnie masę do robo-| wiązki odbiorą mi mego Gastona. 


ce mi się ścisuęło, Uścisnął mnie i 
spytał: 

— Czy jesteś rada, 
posłem? 


że jestem 


Domyślasz się, jaka to radość |tej karjery politycznej, aby micć | bym, by spotkało go upokorzenie 


była we mnie. 


Gaston zawiadomił mnie, że 


|ty, nie zostanie nam dla siebie 
wiele czasu. | 
| Czułam, że mi łzy do oczu się| 
| cisną. Czy aby nie obrał on sobie 


więcej swobody? 


Zażądałarm stanowczo wspólne-| dy do mnie, 


Dia tych obowiązków gotów mnie 
pierwszą poświęcić, wiedząc, że| 
ja go opuszczę ostatnia... 

Nie mów mu tego, lecz wolała- 
przegranej. Możeby przyszedł wał 
padł ze łzami w o- 


wyjeżdża w poniedziałek do Pary-| go zamieszkania w Paryżu. Ga-|czach w moje ramiona. 


ża, aby wynająć mieszkanie, w 
którem zamieszkalibyśmy zaraz 
po otwarciu izby. 

— Chyba powiada, że wolała- 
byś zostać tutaj przez czas trwa- 


nia sesji, Mieszkałbym w Parvżu| 


iston uśmiechnął się. 
— Jeśli tak chcesz 
nie... 


koniecz- 


Odjechał dziś rano. Na dworcu | miłość. 


pełno było ludzi, którym Gaston 
coś obiecywał, którzy  spodzie- 


Niestetyl... i 


Nie przypuszczałam, że políty-| 
ka jest silniejszą namiętnością niż | 


Za zgodność odpisu 
Fbbert Dieudonne, 


fun<cjonar,usz 


posel- | 
stwa sowieckiego Lange. 


Został 


on aresztowany, Dalsze aresztowa- | 


nia są w toku. 


im inży-|ganizację szpiegowską, na czele |obciążającego. 
łodroczona została do dnia 18 ma- merom, oskarżonym o sabotaż, 0-|której stał 


„ Wśród aresztowanych znajduje 
się m. in. por. Katins ze sztabu 
dywizji liwońskiei. 


Rozruchy 


w Bengalu 


uśmierzyła krwawo policja i wojsko 


KALKUTA, 13 (AW) W pro 
wincji Bengalu na wschodnio-hin 


ABEZEZOAEAZKAE 
821p 


T 310/352 dp 


jest 


e również, 
sporządzona 
nańkowych. 
niż pasta do zębów Odol. 
do zębów Odo l działa dezynie- 


jak sam Odol, 
na zasadach ściśle 
Niema lepszej pasty, 
Pasta 


kująco, zapobiega tworzeniu się 
kamienia, posiada przyjemny smak, 
nadaje ustom świeżość i przyczynia 
się do czystości oddechu, Trzy- 
dziestoletnie studja oraz trzydzie- 


stoletnie doświadczenie dają rękoj-| 


mę wysokiej jakości 


pasty 
do zębów Odol 


duskich kolejach żelaznych doszło 
do nowych gwałtownych zajść wy- 
wołanych przez strejkujących kole 
jarzy. Grupy demonstrantów za 
trzymywały pociągi, przewracały 
tramwaje i autobusy, kursujące w 
mieście. Policja usiłowała kilkakro 
tnie rozproszyć demonstrantów — 
próby te jednak nie dawały rezul- 
tatu. Dopiero skupienie większych 
sił policji i wojska zlikwidowało 
zajścia. 

W kilku wypadkach doszło do 
strzelaniny. Padł zabity jeden ro- 
botnik, kilkunastu robotników i po 
licjantów odniosło rany. W związ- 
ku z temi zajściami aresztowano 8 
demonstrantów, 


- (zz=zrre 

"w 
Porucznik=morf2rca 
LWów 13 (Pat) Po dwudnio: 
wej rozprawie przeciwko _ podpo 
rucznikowi Załęskiemu, oskarżone- 
mu o to, że przed 2 tygodniami 
zamordował na ulicy Piekarskiej 
swą narzeczoną Iżewską, 
wy sąd doraźny ogłosił 
DER którego sprawę, 
braku 


wojsko* 
wyrok, 
z powodu 


jednomyślności trybunału,. 


iskierowano na drogę postępowa 
nia zwykłego, 


| Nr, 132 4. v 


Poświęcenie kamienia węgielnego 


pod budowę pierwszego Osiedla ro>>tniczego 


Na uroczystość przybyli z Warszawy min. Niezabytowski 
i gen, Górecki 


Na cichej i leżącej już po za potrzebowanie spółki na budulec! Wraz z aktem włożcne zostały do Rg 
egzemplarze wszystkich | $3 
i: 


„zieloną granicą“ miasta ulicy Wi drzewny za zwrotem kosztów pro| puszki 
leńskiej na Karolewie panował dukcji tego budulca. dzienników łódzkich z niedzieli i 
wczoraj niezwykły ruch i ożywie-| Z kolei zabrał głos prezes Ban-| puszka zamurowana została 
nie. 

Przed posesją oznaczoną nu- 
merem 28, dziś jeszcze niezabudo 
wanym placem, stoi długi sznur 
aut i liczne posterunki policji, To 
warzystwo Budowy Domków Ro- 
botniczych S, A. obchodzi uroczy 
stość poświęcenia kamienia wę- 
gielnego „Pierwszego Osiedla Ro- 
botniczego”« 

O założeniach i celach wspom- 
nianego towarzystwa pisaliśmy 
już obszernie w wywiadzie z p. 
dyr. Ullmanem. Idea powzięta 
przez grono przemysłowców łódz 
kich została tedy urzeczywistnio- 
na we właściwym Łodzi amery- 
kańskim tempie pracy i ze swol- 
stą nam małą odległością między 
ssowem a czynem. 

Wjazd na przyszłą budowlę, na 
której znać już dziś ślady pierw- 
szych prac pomiarowych, ozdo- 
biomy jest chorąświami o bar- 
wach narodowych i zielenią. 

W/okół przygotowanego dla bi- 
skupa Tymienieckiego  podjum 
zgromadzili się w pierwszym rzę- 
dzie akcjonarjusze towarzystwa— 
najznakomitsi przemysłowcy łódz 
cy. Wielki przemysł reprezento- 
wany jest jak najświetniej. Wśród 
obecnych + zauważyliśmy pp.: 
Grohmana, Geyera, Ossera, Kern- 
bauma, oraz dyrektorów elektrow 
ni Ullmana i Dzieniakowskiego. 

Około godziny 6.30 przybyli z 
Warszawy samochodem pp. mini- 
ster rolnictwa _ Niezabytowski, 
i dyrektor Banku Gospodarstwa 
Krajowego gen. Górecki, Wojewo 
da Jaszczołt i wyżsi urzędnicy 
państwowi towarzyszą gościom. 

Po przybyciu dostojnych gości 
biskup Tymieniecki w asyście du- j 
chowieństwa dokonał poświęce- 
nia kamienia węgielnego oraz wy 
głosił przemówienie okolicznościo 
we. 

Następnie zabrał głos minister 
rolnictwa Karol Niezabytowski. 

P. minister podniósł w swcjem 
przemówieniu doniosłość tego a- 
| ktm, który niema sobie podobne- 
jgo w dotychczasowym naszym 
| rozwoju i pozwala mieć nadzieję, 
|że rzucona w Łodzi inicjatywa wy 
da jaknajpomyślniejsze owoce ta- 
kże i gdzieindziej i przyczyni się 
|do podniesienia dobrobytu wśród 
warstwy robotniczej. Minister 
|podkreślił szczególnie bezintere- 
|sowność organizatorów tej akcji, 
którzy ofiarując znaczny kapitał 
na budowę domków robotniczych 
rezygnują nietylko z wszelkiego 
zysku od tego kapitału, lecz po- 
nadto ofiarują bezinteresownie 
pracę zarządn i władz spółki bu- 
dowy domów. Ze swel strony 
przyrzekł p. minister pokryć za- 
OR Or T E 


Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKL 


Roman Górecki, który wyraził, cił minister Niezabytowski, na- 
przedewszystkiem nadzieję,  że|stępnie generał Górecki, wojewo- 
przykład łódzki znajdzie niewąt- da Jaszczołt i członkowie zarządu 
pliwie naśladowców także i w in-! Towarzystwa. 


dzimierz Horodyński przedstawił | herbatką ministra 
przebieg dotychczas wykonanych | skiego i generała Góreckiego. 
prac organizacyjnych, poczem šc Minister Niezabytowski odje- 
konano aktu zamurowania puszki| chał wieczorem samochodem do 
z aktem erekcyjnym. Warszawy, zaś generał Górecki 

Treść aktu przeczytał p, Osser| pozostał w Łodzi i zabawi w na- 
a następnie wszyscy zgromadzeni |szem mieście do czwartku. 
położyli na nim swoje podpisy. 


Generał Górecki w Łodzi 


Wieczorem prezes B. G. K. uda się do Tomaszowa 


W dniu dzisiejszym między go W godzinach od 1 do południa 
dziną 9 a li przed południem ge|przyjmować będzie rewizyty ofi 
nerał Górecki uda się do łódzkie-|cjaine, poczem odbędzie konferen- 
go oddziału Banku Gosp. Krajowe jcję z prez. miasta. O godz. ej 
go, poczem zwiedzi nowobudują-|po południu wyda prezes Góiecki 
cy się gmach Banku Gosp. Krajo-ļ| śniadanie dla przedstawicieli wyż- 
wego w Łodzi. szych władz państwowych i samo- 

Od godz. 11 do 12 będziegen.|rządowych naszego miasta 
Górecki składał wizyty oficjalne Wieczorem uda się gen. Gó- 
p. wojewodzie Jaszczołtowi, do-|recki autem do Tomaszowa gdzic 
wódcy O. K. IV gen. Małachow- |zwiedzi miejscowe zakłady  prze- 
skiemu, prez. m. p. Ziemięckiemu | mysłowe. 

i innym. 


| eco a 


Groźny pożar fabryki 


Spłonęła część przędzalni firmy Lewit 
i Brzeziński 
Nocy wczorajszej wybuchł groź-[paczliwych wysiłków nie zdołano 
ny pożar przędzalni firmy Lewit|iednakże uchronić większej części 
i Brzeziński przy ul. Sienkiewicza |budynku od zagłady. Dach spłonał 
Nr. 168. doszczętnie, uszkodzona została 
O godz. 3 min. 40 po północy, | większa część maszyn. Pastwą 
nocny dozorca zauważył płomienie |ognia padła także nagromadzone 
i dym wydobywa'ące się z okien|w wielkiej ilości przędza. Straty 
parterowego budynku fabryki. Nie-|przeto są dość znaczne, choć na- 
zwłocznie tedy zaalarmował straż|razie obliczyć ich nie zdołano. 
ogniową. Jak ustalito dochodzenie, przy- 
a miejsce przybyły oddział|czyną pożaru była iskra z maszyny 
M, Ill i IV. W chwili przybyciajt. zw. gremplarki, która padła 
straży cały niemal budynek stał|jeszcze w dzień podczas pracy w 
już w płomieniach. Natychmiast|przędzę. Przędza tliła się przez 
przystąpiono do energicznej akcji | kilkanaście godzin i dopiero w no- 
ratowniczej. Ze względu na wą-|cy buchnęła płom eniem. Pożar 
skość podwórza akcję prowadzono |ugaszono o godz. 5 m. 20 rano. 
z ulicy. Obfitość wody ułatwiała (p) 
¡zadanie strażaków. Pomimo roz- 


Sukces architektów łódzkich 


„Zdobyli pierwszą nagrodę na konkursie 
w Warszawie 


pułk, Ulrich i ppułk. Krzyski, dy- 
rektor Matuszewski z M. S. Z, 
inż, Mączeński z M. Ośw, inż. 
Kudelski i inż. Iwanicki z M. R. 
P. i inż. Ambroziewicz z magi- 
stratu m. Warszawy. 


Strejk w rzeźniazh 
łódzkich 


Pracownicy rzeźni miejskiej 
oraz Bałuckiej wystąpili w tych 
dniach do pracodawców z żąda 
dem 50 proc. podwyżki płac. 

Wobec tego, iż żądanie to ZO- 
stało przez pracodawców odrzuco- 
ne, w dniu dzisiejszym  pracown! 
cy obu rzeźni łódzkich przystąpili 
do strejku, (p) 


Dnia 11 maja został rozstrzy- 
śnięty konkurs na zaprojektowa- 
nie gmachu centralnego instytutu 
wychowania fizycznego, którego 
budowa ma być, jak wiadomo, roz 
poczęta w r. b. na Bielanach. 

Z 15 nadesłanych prac pierw- 
szą nagrodę w wysokości złotych 
15.000 otrzymał projekt nr. 6, wy* 
konany przez architektów łódz- 
kich Józeła Łęczyckiego i Mie- 
czysława Łęczyckiego przy współ 
pracy arch. Ludwika Oli z Łodzi, 

Dziś „ROŻA“ dla związków o godzi-| drugą zaś w wysokości zł. 10.000 
wie 7.30, Pozostałe bilety od 10 r. w otrzymał projekt nr. 15 — wyko- 
cukierni Gostomskiego, | nany przez J. Dobrzyńską i Z. Ło 
| Jutro, we włorek, oraz w „dalszym bodę z Warszawy. 
jazu w środę i czwartek wieczorem] Ponadto zakupiono trzy proje- 


twież iawiona komedja W. Fodo-l ; 
Agar, OW |kty po zł. 5.000 nr. 5 (Geldbard i 


. - {Korngold z Warszawy), nr. 10 NOGNĘ ityżury apiek 
TEATR KAMERALNY. ka aeai aen ae A 3 : 
Dziś przedstawienie zawieszone. | ARONA R. arszawy) dt, Dziś w nocy dyżurują nasiępu- 
Jutro, t i. we wtorek, premiera ar- (Eychhorn, Zajkowski i Ruśkie-$jące apteki: 
-vwesołej komedjo - farsy Hennequin'a wicz). L Pawłowsk!—Piotrkowska 307, 
| Vebera p. t „Codziennie o 5-ej" W skład sądu konkursowego 
wchodzili: inż. Słonimski, prezy-| 


wicz—łKopernika 26, A. Charem- 


„GONG*. 
Dziś w dałszym-ciągu rewia „SPOlNE 
175 A - 
Bąsie yw ÓW 


departameniu w M. S. Wojskow.,] Kościelny 10. 


i 
w; AN 
ku Gospodarstwa Krajowego gen. | fundamencie. Pierwszą kielnię rzu:6 


WETWCTUJI 
e RODOWE, 
REY 5 b 


| 
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— uLu$ POLSKI — 1928 


AGR GTE WSB cyc Wł 
Dnia 13-go maja o g 


chańsza 


Ludw 


B. 
Amelja zi 


niedziałek, dnia 14 maia 1928 


ciół i znajomych pozostali w 


Jak wiadomo, mag 


za kig. na skutek zn c 


odz. 
światem po długich i ciężkich cierpieniach nasza najuko- 


iKowa Wajkselfiszowa 


w wieku lat 47. 
Wyprowadzenie ukochanych zwłok nastąpi dziś, w poe 


załoby przy ul. Prez, Narutowicza 41. 
O ciężkim tym cosie zawiadamiają krewnych, przyja- 


Mąż, synek i rodzina. 


10-ej rozstała się z tym 


P. 
euchtungów 


r o godz. 3-ej po poł. z domu 


nieutulońym żalu 


istrał na osłatnien pos 
siedzeniu swem obniżył cene chleba do 70 ar. 


znego napływa: do Ło” 


ldzi mąki z rezerw zbożowych rządu. 

W związku z powyższe n odbyło się w dniu 
wczorajszym posiedzenie cechu majstrów pie 
karskich i związ u piekarz; 


żydowskich. Na 


posiedzeniu tem stwierdzono krytyczną sytu”= 
ację piek-rzy, którzy nie otrzymując mią4i z 


jest dla n ch n emożliiw 
to protoxzu:ów i kar po 
postano wili jednoyłośn 


Od jutra tedy, jeśli 


rezerw rządowych muszą nabywać je u Źrós 
eł prywatnych, płacąc tak drogo; że pobie- 
anie za chleb ceny ustalonej przez magistrat 


em. Dla uniknięcia prze 
ficyjny-:h, zgromadzeni 
ie z dniem dzisiejszym 


przerwać wypiek chleba. 


w podanym powyżej 


stanie rzeczy nie zajdzie zniana musimy być 


przygoiowani na dotkii 
ście. (p) 


wy brak chieka w mie- 


i 


Pobór rocznika 190? 


Kto się ma stawić dziś i jutro 


W dniu 14 i 15 maja rb. przed 
komis ami poborowemi winni się 
stawić następujący poborowi: 


Przed komisją poborową nr. 1 
(Pomorska 18) 

Dnia 14 maja poborowi roczni- 
1907, zamieszkali w obrębie III ko 
misarjatu policji o nazwiskach na 
litery. K do Kot., L do Lew. 


Dnia 15 maja poborowi roczni|P. 


w obrębie 
o nazwis- 
Ł, M 


ka 1907, zamieszkali 
[Il komisar atu policji 
kach na litery: L od Lew, 
do Mal. 


Przed komisją poborową nr. 2 
Ogrodowa 34) 

Dnia 14 maja poborowi roczni 
ka 907, zamieszkali w obrębie 
IV Komisarjatu policji o nazwi- 
skach na litery: K od Kam. L do 
Lis. 

Dnia 15 maja poborowi roczni 
ka 1907, zamieszkali w obrębie 1V 
|komissrjatu policji o nazwiskach 
'na litery: L od Lis, £M, „O. 


Przed komisją Poborową nr. 3 
(Zakątna 82 


Dnia 14 maja poborowi roczni- 
906, mający odroczenie z art, 35b 
ustawy o powszechnem obowiąz- 

tku służby woiskowej (czasowo nie 
zdolni do służby w wojsku stałem) 


Atak furjii 


Pomieszaly się zmysły 

W dniu wczorajszym publicz- 
ność na dworcu Łódź-Fabryczna 
była świadkiem tragicznego wy 
padku. Jeden 2 oczekujących po- 
ciągu, pasażerów wybuchł nagle 
dzikim śmiechem i drąc na sobie 
odzież zaczął biegać po salach po 
czekalni, 
wstała panisa. Przybyli 
cznie funkcjouar,usze policji, 


zamieszkali w obrębie VIII i IR 
komizarjatu policji o nazwiskach 
na htery; 5,T,U,W,Z,Z (z VIII k.pp.) 
Ą,B,C,D,E,F,G, (IX k. p. p.) 

Dnia 15 maja poborowi roczni 
ka 196, mający odroczenie z att 
35 b ustawy o powszechnem obo- 
wiązku służby wojskowej, zamie- 
szkali w obrębie IX  komisarjatu 
olicii o nazwiskach na litery: Fi 
ChI, J, KL, Ł,M,N,O,P,R,S,T,U,W,Z2 


———— 
Przegiąd koni 
W poniedziałek, dnia '4 maja 
r. b., na przeg'ąd koni o godz, B-ej 
rano (plac przy zb.egu ul. Prezy- 
denta Narutowicza i Tramwajowej) 
winny być doprowedzone konie 
z obręba VI komisarjatu policji 
należące do właścicieli lub posia 
daczy o nazwiskach na litery: 
A.B,C,D,E,F,G,H, Ch, 1,J,K.L,£Ł, M,N, 
O,P P,R,S,T,U,W.Z. 


We wtorek, dnia 15 maja r. D., 
na przegląd koni o godz. 8-ej rano 
na tenże plac winny być dopre 
wadzone konie z obrębu VII ko 
misariatu policji należące do wła- 
ścicieli lub posiadaczy a nazwi: 
skach na litery: 

A,B,C,D,E F,G,H Ch,I.J. 


na dworcu 


Robcza o©wi z Poznania 


bnika orzytrzymali, Dziki i błędny 
wyraz jego oczu wskazywał na ta 
iż d'stał on ataku pomieszanią 
zmysłów. Przypuszczenie to po 
twierdził zawezwany lekarz pogo: 
towia ratunsowego, który po nałce 
żemiu szaleńcowi kaftana bezpie. 


Wśród publiczności po-;czeństwa odwiózł go do  zbiorn* 
niezwło-| miejskiej. Jak ustalono jest to 30 
po- letni Marjan Robczak z Poznania, 


sterunku dworcowego, którzy nie-| który w dniu wczorajszym przy” 


samowicie zachowującego się oso-|był do Łodzi. 


Warszawa (1111 m.) — 

16,00 — Transmisja pieśni majowych 
z wieży Marjackigj w Krakowie. 

16.25 — Tygodniowy przegląd komu- 
nikacyjay, wygl. ref. prasowy min. ko- 
|munikacji p. Tad. Sunzotelski. 


| 16.40 — Odczyt p. t« „Wyrazy obce 


w języku polskim. 
17.20 — Odczyt p. t. „Potrzeby szkol 


S. Hamburg—Główna 50, B. Głu-|nictwa powszechnego w dziedzinie rea- 
chowski— Narutowicza 4, S. Sitkie| lizacji powszechnego nauczania". 


17.45 — Prerzam dla dzieci. P. Fen- 


dent miasta, inż. Wieliński, dyr. za— Pomorska 10, A,.Potasz—Pl.| ryk Nałkowski opowie „Bajki japońskie" 


18.15 — Trąnsmija muzyki taneczna 


(PJ 


ICo usłyszymy dziś przez radjo 


z kawiarni „Gastronomia *. 
19.35 — Lekcja języka francuskiego. 
20.00 — Odczyt p. t. „Mechanizm Ra- 
diokomunikacji'* 

20.30 — Transmisja próbna konoerb 

z Wiednia: 1) a) M mdelssohna Uwer- 
tura do „Snu nocy le.mej', b) Franc. 
Schubert: symfomja B-dur, orkiestra; 2) 
Jan Strauss; a) „Odgłosy wiosenne”, 
walc, b) Kupiet z operetki „Zemsta 
;Nietoperza*, p. Marja Gerhart, artystka 
l opery; 3) Mozart: Symionja na skrzyp- 
ce, altówkę i orkiestrę; 4) Ham. Strauss 
„Nad pięknym, modrym Damajem', wale 


GŁOS POLSKI“ 
Łódż 
14 maja 1928r. 


wiedziła po raz drugi Łódź w bie-sy wniej. 
żącym sezonie, lecz przyznać mu- Wypady ŁKS-u 
simy, że w spotkaniu z ŁKS-em|dużo zajęcia bramkarzowi oraz 
iepiej zaprezentowała się, niż na|obronie gości. Wolny Durki prze- 
meczu z Turystami, mimo jż wte-ipuszcza środkowa trójka czerwo- 
dy uzyskała zwycięstwo w stosun*| nych, otrzymuje ją Janczyk, który 
ku 3:!, nawiasem mówiąc wskutek | podaje Królowi, a ten strzela nad 
nieudolności bramkarza fioletowych | poprzeczkę, marnując „murowaną“ 
Michalskiego |, który skandalicz- | POZYCJĘ. 
nie przepuścił dwa goale, tem sa- W dalszym ciągu zarysowuje 
mem przegrywając mecz z Wartą. się lekka przewaga ŁKS, lecz atak 
ŁKS do przerwy grał słabo, toj Czerwonych jest tak jałowy, że nie 
też przebieg gry w tym okresie potrafi wykorzystać świetnych po- 
był mało inieresujący. Od drużyny zycji, wypracowanych przez Durkę 
extra—klasy publiczność miała pra- |lub pomoc. _ 
wo oczekiwać czegoś więcej, lecz| , PO zmianie stron ŁKS zawzię- 
srodze się rozczarowała, zwłaszcza Cie atakuje gości. Strzał z rogu 
po bramce, uzyskanej przez Sza- | Janczyka wyłapuje Fontowicz, a 
lińskiego, którą Mila puścił nie] Z jednego z wypadów gości 
wiedząc dlaczego. w 15-ej minucie z podania Przy- 
Po przerwie ŁKS grał z an'mu- bysza—Staliński zdobywa drugą 


i 


GAZETA SP 


przysparzają |nerów 8:2 dla ŁKS-u. 


[reg silnych strzałów Przybysza o- 


{raz Stalińskiego. 


f ~ z "J | Rozegrane w sobotę na boisku 
jgra kończy się wynikiem 2:2, kor- przy ul. Wodnej zawody o mi- 
strzostwo kl. A ŁZOPN między 
Przechodząc do oceny drużyn| powyższemi zespołami, przynio- 
i graczy pierwszeństwo trzeba przy|sły łatwe a zasłużone zwycięstwo 
i znać gościom, którzy rozporządzałi | Turystom, którzy grali b. ładnie 
jlepszą techniką, startem do  piłki|szczególniej po przerwie. _ 
oraz celnością strzałów. Gra sama stała na niskim po- 
Bramkarz Fontowicz b. dobry.|ziomie i prowadzona była melan- 
Z obrony Flieger lepszy o klasę|cholijnie do przerwy, Turyści w 
od swego kolegi. W pomocy Spoj|tej fazie gry mają wybitną prze- 
dę zastąpił godnie Przykucki. W|wagę, jednak nie mogą uzyskać 
napadzie najlepsi: Staliński, Przy-| gromadzenia z powodu niezruzu- 
bysz oraz Szerike l, mienia w linji ataku oraz słabej 
W ŁKS-ie coś się od początku |gry Herinansa na lewem skrzydle. 
gry nie kleiło. Wszystkie akcje Dopiero w 27 min. Szulc I po- 
były spóźnione o sekundę. Mila,|średnio po kornerze zdobywa pro 
po za fatalnie puszczoną pierwszą |wadzenie dla Turystów, strzelając 
bramkę— wyśmienity, obronił sze-|w lewy róg siatki, 
W pięć minut później Janecki 
Obrona dobra,|po kombinacji Sledź Il— Lityński, 
zdobywa  wyrównitjący 


i 


lchoć Cyll ponosi winę za drugą jJanecki 


Warta -- Ł. K. S. 2:2 (1:0) 


Poznańska drużyna Warty od-dzeniem, zaczęli atakować inten-;werka nie zostają wykorzystane i 


szem i z wolą zwycięstwa: gra zy- 
skała na wartości. 

Warta wystapiła w odmiennym 
(słabszym) składzie co z Turysta- 
mi, a mianowicie: Fontowicz — Ma- 
ciejewski, Flieger — Wojciechowski, 
Orzykucki, Fronckowiak— Radojew- 


ski, Staliński, Szerfke lI, Przybysz į 


bramkę dla gości. Będąc nieobsta- 
wionym otrzymaną piłkę stopuje jak. Reszta ; W É 
i ` i i, przeciętna. napa 
ROCZNE strzela w prawy TÓg | gzię pobudzał swych kolegów Dur 
m a | Ga ne wielk 'ka do skutecznej i ofiarnej gry. 

auosi SIĘ na wielką wygraną Srodkowa trójka z Królem na cze- 


gości, lecz gospodarze dążą dA; je ród acz pałeweato ci rt 
skania choćby h A grała nienadzwyczajnie. ' 
ki W 17- Ga aA OWA ,czyk był zaporą drużyny i, zdaje 


17-sj min. z centry Stollen- 


jbramkę. W pomocy najlepszy Ma-| punkt dla czerwonych. 


pOŁOG 42 | Rol i 
tódź 
14 maja 1928 r. 


SRI 77 


DESIU 


Zawody o mistrzostwo Kl. A. 
Turyści I B--Ł K.S. I B 5:2 (i:i) 


Do przerwy 1:1. 

Po zmianie stron również Tu- 
ryści przeważają. ŁKS natomiast 
inicjuje wypady, które są b. groź- 
ne. Przykładem tego jest druga 
bramka zdobyta przez Mikołajczy 
ka w 5 min. z solo-biegu, 


W 10,minut później Ałaszew- 
ski wyróśnuje z centry Bałczew- 
skiego, strzelając główką gola. 

Od tej pory następuje stała 
przewaga fioletowych, którzy w 
21 min. i 41 min. strzelają dai- 
sze dwie bramki przez Ałaszew- 
skiego. 

Na dwie minuty przed końcem 
Hermans strzela 5-tą bramkę dla 
Turystów, ustalając wynik 5:2. Sę 
dziował bardzo dobrze p. Raettig. 
Publiczności stosunkowo dużo. 


gz="rTrpza 


Zawody o mistrzostwo Polski 
Warszawianka pollonała Wisłę 


werka — Durka główką zdobywa 
pierwszą bramkę dla czerwonych 
strzelając obok wybiegającego Fon- 


i Szerike I, a więc bez takichj 
„asów ” jak Spojda, Smiglak i Ro-| 
chowicz. 


ŁKS wystawił najlepszy skład, ;towicza. i 
jakim w obecnej chwili rozporzą-, W dwie minuty później ŁKS, 
dza; Mila—Cyll, Gałecki—Małek ;dopingowany żywo przez publi- 


Trzmieia, Jasiński—Durka, Stollen- | czność, znajduje okazję do zdoby- 
werk, Król, Sowiak i Jańczyk, Dla {ícia wyrównującej bramki, bowiem 
Durki pozycja prawoskrzydłowego | sędzia dyktuje za zatrzymanie rę- 
była najszczęśliwiej obrana. Nieco | ką Stollenwerka przez Fliegera 
gorzej grali łącznicy, zwłaszcza jrzut karny, który jednakże Durka 
Sowiak. Najsłabszym graczem w ;przestrzeliwuje. W dalszym ciągu 
ŁKS-ie i wogóle na boisku okazał uwidacznia się przewaga ŁKS-u. 
się Jańczyk. ,W 28-ej min. strzał 
W nadzwyczajnie  powolnem| 

tempie rozpoczęta gra stopuiowo| 
ożywia się. l 


skany. 


irą przypuszczalnie powinni 
| zwycięsko H 


$ 
Z 35-ej min. następuje wyrów- | 


się nie prędko ujrzymy go w ze- 
‘spole extra klasy. Zmarnował on 
» | cały szereg dogodnych pozycji I 
jz pojedynków wychodził zwykle 
' pokonany. 


WARSZAWA. Rozegrane tu 
zawody o mistrzostwo ligi między 
Warszawianką a Wisłą zakończy- 

Sędziował b. dobrze p. dr. Lust| ły się zwycięstwem Warszawian- 
garten z Krakowa, Publiczności| ki w stosunku 2:1 (0:0). Gra bar- 
wskutek niepewnej pogody 25U0| dzo ostra, Wisła wystąpiła bez 
osób, eE „| Balcera i Adamka. Bramki zdo- 

Na przyszły tydzień czerwoni| im dla Warszawianki Jung 2 a 
podejmują Pogoń lwowską, z któ-| 7" ©, 

wyjść dla Wisły honorowego goala w 
SŽ. 85 minucie Reyman III. 


Króla broni) gągacz as rm Sędzia p. Rosenfeld. 
Fontowicz na korner — niewyzy- | BEGEZREMEBERZM 


Lekarz-dentysta LWÓW. Pogoń— Ruch 2:1 (1:1) 


Już w czwartej minucie goście |nanie przez gospodarzy i Durka z! 


zdobywają prowadzenie ze strzału 
Stalińskiego, który strzelił lekko 
po ziemi w kierunku bramki; Mila 
stał wtedy w bramce i poprostu 
obserwował jak piłka wolno wto- 
czyła się do siatki. Bramka ta, 


zdobyta w tak dziwnych warun- 
kach, zdeprymowała drużynę go- 
spodarzy. Goście, zachęceni powo- 


ZDOLNE MANICURZYSTKI 
potrzebne, Piotrkowska Xe 105, 43 
4 ar 


— = 


4 POKOJOWE MIESZKANIE 
z wszelkiemi wygodami w centrum 
miasta zamienię na 6 pokojowe. | 
Oterty sub, „4959“ 


9—5 
bF >e e = w A l U M MÂ- 


NARZĘDZIA 
sakuszeryjne i ginekologiczne mało u- 
żywane do sprzedania, Zawadzka 46 
wm. 6 od 7 do 8 wiecz 4578—2 


KUPUJĘ 
syfony, ulica Narutowicza 55. Skład 
apteczny. 547—6 


POCO SPICIE 


na słomie, gdy na dogodnych warunkach 


»rzy 5 zł, na tydzień dostać możecie:4 |RV/ 


materace, otomany, leżanki, tapczany 
i krzesła solidnie wykonane u tapicera 
P. Wajsa Łódź, ul. Sienkiewicza 18. 

673—2 


JI 


= 


TANIO 
Duży wybór paletek dia dziewcząt od 
ĉečh dv 14 stu lat Al lego Maja Ne7. 
Heyman. 471—7 
A! NA WYPŁATĘ! 
Prawie darmo! Czysto jedwabne, ręcz- 
"o malowane szale. Torebki. Sweatry. 
Pończochy. Skarpetki. Perełki, Para- 
solki. Poleca Leon Rubaszkin, Kilińskie- 
40 4i 4245—15 


A! NA WYPŁATĘ! 
Białe towary. Purpur. Materacowe, O- 


brusy, Ręczniki, Kołdry. Kapy, Chustecz | 9d 5—10 i od 5—8 


ki Ściereczki. Zefiry. Chodniki, Podpinki 
Polęca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 
4245— 15 


$ 


Prenumerata 


Mędakięi; GGUBIAW WASZBEKO=== 


wiesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- j 
nosi w Łodzi zù 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 
syłką pocztowa w kraju — zi, 5; zagranicę — zł 7.20. 


i. inwaki -Flamendaum 


odległości 25 metrów strzela nie- 

spodzianie silnie do bramki gości 

i piłka, mimo obrony Fontowicza 

grzężnie w siatce. Liczne brawa 

nagradzają ten sukces tei, 33-55 
Publiczność ciągle krzyczy: tem Sal. 5 

po ŁKS, który też znajduje się| Przyjmuje od 10 — 1 i og 4— 6 


stale na połowie boiską gości. 
REUBAEEWSOFREZ 


Wolne rzuty Trzmieli oraz Stollen 
- -- < 7 z PFT WER NĄ 


DEN 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
Piotriowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g 19 rano dof-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 
czu, kału, krwi, piwacin etc.) operacje 
opatrunki. 
Porada Żzłote. Wizyty na mieście 


a 


| Daktór 


Klinger 


Choroby wene- 
ryczre skórne 
1 włosów 


| H, Szumacher 


choroby skórne 
weneryczne 

przyjmuje codzien= 

nie od godz. 6—3 


1 pp 
G-go Sierpnia 1. 


pa kwarcową 
Andrzeja nr. 2 


Zabiegi i operacje od umowy, Kąpiele w Bened 5 
świetine, Kiektryzacja. Naświetlania ieai KORE RJ ką Ad 
lampą kwarcową. Roentgen. Zęby |od 1.50-2.30 dla Pań 


sztuczne, korony złote, platynowe i mosty 
W niedziele 1 święta do goćz 2vo poł 


0999999999 


MNA JEDYNY 
VAA 


od6—8 dla Panów 
W niedziele i świę- 
ta od 10—12 


Kino Spół, Prac. Państw. 


PoS: 


|SZCZ 


prawdziwie Sienkiewicza 40. 
YS skuteczny 
Od wtorku 8 maja do poniedział 
SRODEK ku 14 maja właczuie 
| Lab. Chem. Wielki wspaniały program! 
WJ. Sroczyński i $-ka Pà 
| Warszawa 
r Elektoralna 21. ża na 0 d 
Tel 65-11. 


Szampańska farsa produkcji 
Eichberga. 
W rolach głównych: 


e S rTniCz || Liljana Bene i Hary Halm 
Różanęr | LUBICZ | 10e i tany fm. 
0Zaner Cegielniana 43 ANONS; Następny program 
Dzielna 9 Tel. 41 32. „Eskapada młodej mężatki* 
Tel. N 28-93, Specjalista chorób W rolach głównych: 


skórnych, wene- 
rycznych i moczo- 
płciowych. Naświe 
tlanie lampą kwar» 
cową. 


Choroby skórne, 
weneryczne i mo- 
czopłciowe. 
Przyjmuje 


Ksenia Desni i Livio Paranelli 
ama 2 ZR TE NNW PM. ZE. A A KN WZ 1 MKM 
Początek w dni powszednie og 

4-ej ostatni seans o 9,50, 
W soboty, niedziele i święta o g. 


Leczenie lampą | Przyjmuje od g. S 2,50 po południu 
kwarcową. do 10 rano i odj] Na 1-szy seans w dni powsz. oprócz 
Dla Pań od 5—5pp. »—> wiecz. || sobót od 4 do 5, w soboty, niedz. 
Vddzielna pocze- | Pla pań od 5-—5i]; święta od 250 do 3.30 ceny miejsc 
kalnia dła Pań! oddzielna pocze- po 75 i 50 er, 


kalnia 


po pol, wniedzie- | A 
Leczenie lam- | le święta od 11 do| bić, Bramki zdobyli dla Cracovi 


BIG) Tabela walk o 


Pogoń po ciężkiej walce z Ru- 
chem wygrała zasłużenie. Bramki 
zdobyli dla Pogoni Bacz z karne- 


Nawrot 320 i Kuchar, dla Ruchu Kiełbasa, 


Sędzia p. Rutkowski. 


LWÓW. Hasmonea — T. K. S, 
5:1 (3:4). Zdecydowana przewaga 


E; | Hasmonei, która zdobywa bramki 


przez Steuermana 3, Ulricha 1, 
Szlaifera 1. Dla T. K. S. Stogow- 
ski. Sędzia p. Krukowski. 


KRAKÓW. Cracovia — Legja 
2:0 (1:0), W pierwszej połowie 
wyraźna przewaga Legji, której 
tak nie jest w stanie nic zro- 
Kałuża i Gimtel z karnego. Sę- 
dzia p. Baran. 


pkt. 
L E FCE 17 
2. Polonja 11 
3. Wisła 10 
4. Legja 8 
5. Warszawian. 9 
6. Cracovia 9 
7. Ruch 7 
8. Warta 7 
9 Pogoń 8 
10. Turyści 5 
11. Czarni 4 
12. Hasmonea 5 
13. Ł K $. 4 
14. Sląsk 8 
15. T. S. 1 


SOPOT 


Pokój duży na całe lato 
(ewent. na lipiec i sierpień) 


sdo odstąpienia. 
Wiadomość: tel. 27-70, lub Prze- 


[e Jie ; 
Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 4 szpaltowy 


} strona i wtekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 39 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 
czynowe i zaślubinowe 10 złoŁ — Ogłoszeni 

zagranicznych o ł00 procent drożej. 


a zamiejscowe obliczane s4 © 50 proc. zaś 


KATOWICE. LF.C. — Turyści 
2:1 (1:1) I F. C. mecz wygrywa 
z wielkim trudem. Bramki dla 1. 
F. C. zdobyli Joszke i Machinek, 
dla Turystów Stolarski. Szczegó- 
łowe sprawozdanie od specjalne- 
go wysłannika zamieścimy w ju 
trzejszym numerze „Głosu Po" 
skiego”. 


Piłka nożna 


zagranicą 
Czechosłowacja — Francja 2:0. 
Czechosłowację reprezentowali 
z ICY: 
|.-.a — Sztokholm 2:2, 
Blackburn Rovers — Austrje 
3:2, 


Mecz bokserski 


Kraków-Lódź 


Odbyły się zawody bokserskie 
które dały następujące wyniki: 

Wajerowicz (Łódź) — Swobod: 
zwyciężył Wajerowicz. 

ryf (Łódź) — Moczko, wygra 

Moczko. 

Seweryniak (Łódź) — Rutkow 
ski, zwyciężył Seweryniak. 

Seidel (Łódź) — Mejer, zwycię: 
żył Seidel. 

Sztibe — Gerbich (Łódź) najcie 
hc spotkanie nie dało wyał 
u- 


mistrzostwo Polski 


bramek 
30.9 
22: 6 
21: 7 
17:3 
12: 8 
17:11 
9:15 
13:11 
15:18 
11:16 
8:17 


gier. 


9 
7 
7 
7 
7 
7 
9 
6 
7 
8 
6 
5 
8 
8 
6 


Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene 
rycznych i moczopłciowych | 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz 


jazd 4, m.6; 2—4 pp. 18—9 wiecz.] Sienkiewicza 34, tel, 59-40 29- 


= 
CEFE EEE 


str. 5 szpałt, = Nadestena | 
szpalt, — Ogłoszenia anj 


B 


Daia — 


. T sk z Onin 
m„Wydawniciwo POWSZECODE“ sp. z Ogi. OŃpe --„————.. „W drukarii a dłOsugł WAKiOGO" PAKON GA HR | 


